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L w ów  dnia 30 . kw ietn ia
O brady w  R adzie państw a z ostatnich dni 

zasługu ją  o ty le  na  uw agę, ileże w łaśn ie  d o sta r­
czają one bardzo dogodną sposobność do osądzę 
n ia, ja k  zgubnym  jes t system  centralizacji, k tó ry ­
by chciał w szystk ie aczkolw iek najróżnorodniej­
sze stosunki krajów  podciągnąć pod jeden  strychu- 
lec, n ie  pomnąo, że odrębny ustrój i odm ienny indy 
w idualizm  krajów  i narodow ości odm iennego do­
m aga się  zastosow ania.

R ozpraw iano n ad  budow ą nowej kolei żela 
znej w C zechach , o której koncesję s ta ra ją  się 
dw ie spółki. Spraw ę t ę , k tó ra  w rzeczy samej 
je s t li sp raw ą k ra jo w ą , bo dotyczy li dobra 
in teresu  Czech, rozstrzygać będzie R ada państw a, 
w której na  przedm iot ten nie zap a tru ją  się  ze 
stanow iska pom yślności w ym ienionego k ra ju , lecz 
bardziej ze s tanow iska  korzyści A " A

m ało k ra j, a  bardzo m ało przynoszą mu pożytku. 
Popieram y również podniesione przez inne krajowe 
dziennik i zd a n ie , aby już tegoroczny sejm  jak  
najenergiczniej zajął się tą  spraw ą.

Czy zaś w tym celu zjazd m arszałków  lub 
delegatów R ad powiatowych będzie odpowiednim  
środkiem , lub czy w ystarczy pisem ne udanie się 
w szystkich R ad do W yd z ia łu , aby  zechciał p ro ­
je k t odnośny jako  n ag lący  przedłożyć sejmowi, 
tego n ie  przesądzam y, gdyż jedno i d rug ie  jest li 
form ą. M arszałkow ie i ta k  są  kość z kości sejm u, 
są rów nież jak  posłowie p rzedstaw icielam i w ięk ­
szości, k tó ra  dotąd  w niczem  nie chciała brać 
żadnej in ic ja tyw y i dopiero teraz krzyczy gw ałtu , 
gdy  jej się deszcz leje za kołnierz. M arszałkow ie 
przeto w edług naszego zdania —  mniej by byli 
zdolni do pobudzenia sejm u do jak ie jś  in icjatyw y; 
delegaci okazaliby  może więcej życia  i energji.

Wiadomości polityczne.
.fiLustrjtt i W ę ę r y .  Podług doniesień 

z P esztu  deputacja k ro ack a , o której usposobieniu, 
dopóki nie p rzybyła  do s to licy , nader różne a 
sprzeczne z sobą obiegały  p o g ło sk i, m a być bar­
dzo sk łonną do zgodnego uregulow ania stosunków  
m iędzy tró jjednem  królestw em  a W ęgram i. Podług 
tych sam ych doniesień je s t p ro jek tem  rzeczonej 
deputacji, by K roacja używ ała dochodu z podat- 

o Kraju iecz ków stałych na zaspokojenie potrzeb w łasnej ad- 
bardziej ze stanow isK a Korzyść, p o j e d y n c z y c h  Im inistracji; podatk i te  dochodzą w ysokości 2,300 000
koncesjonarjuszów . Otóż w ykazuje się  dow odnie złr. w. a. N iesta łe  zas podatk i m ogłyby byc wów- 
KUDw»juu4iju» u   „ 99 U d a w a n e  do cen tra lnei kasv  w eeiersk ie  iw adliw ość podobnego system u, k tóry  spraw y czy­
sto m aterjalne i odnoszące się li do jednego k ra ju  
w yklucza z zakresu  przyrodzonego sejm u w ła­
śc iw eg o , lecz oddaje je  w ręce  mniej o nie d b a ­
jące  a  częstokroć naw et tym że niechętne. T ak  
ted y  pod system em  centralizacyjnym  niety lko  
cierp ią  stosunki narodow ości i w olności, lecz i 
in te resa  m aterjalne.

Obecnie, k iedy  w naszej prow incji obudziło 
się nieco życie przem ysłow e i ty lu  garn ie  się do 
budowy now ych k o le i , do zak ład an ia  banków  i
tow arzystw  a k c y jn y c h , dziś k iedy  o w łasności
k rajow ej, o dobrach  skarbow ych rozstrzygać ma 
R ad a  państw a w W ie d n iu , najdotkliw iej daje 
nam  się  czuć ze lazna  ręk a  centralizm u, k tó ra  n ie­
jednokro tn ie  zw ichnęła nasze in teresa i zam iast
korzyści p rzyniosła  nam  stra ty .

Rozszerzenie autonom ji w tym  przeto k ie  
runku  zarówno ja k  i w innych je s t p raw ie nieodzow- 
nem , jeśli k ra j nie ma i nadal ulegać pod^ cięża­
rem  m aterjalnego upadku i b rak u  ośw iaty . Z tego 
powodu pojm ujem y rów nież ważność rozszerzenia 
a try b u ey j R ad pow iatow ych, k tó re  jak  dotychczas 
są  n iem al p ią tem  kołem  u w o zu , kosztu ją  nie-

czas oddaw ane do centralnej kasy  w ęgierskiej 
używ ane na pokrycie w ydatków  wspólnych obu 
trajom . Już  pierw ej parę  razy  podnosiliśm y w aż­
ność ostatecznego a  z trw ałem  zadow oleniem  obu 
stron  przeprow adzonego uregulow ania w zajem nych 
stosunków  m iędzy W ęgram i a  K roacją. Od tej 
sp raw y zależy przyszła po tęga W ęg ier a w zględ­
nie i A nstrji a  może naw et i przyszła ukształto  
w anie stosunków  w k ra jach  m iędzy Dunajem  
B ałkanem . Pew ną bowiem je s t rzeczą , że ludy 
południowo - słow iańskie m ają  na  tę  kw estję ba­
czne oko zwrócone. Zależy dziś od tak tu  po lity ­
cznego W ęgrów , czy sobie pozyskają ich sym patję 
czy nie. Z k ąd in ąd  bowiem możem y zapew nić, że 
pom iędzy m łodzieżą serbską  p lan  konfederacji 
k rajów  w ęgiersko-rom uńsko-słow iańskich  liczy wie 
lu zw olenników , k tó rzyby  w życiupublicznem  plan 
ten  chętn ie  swym program em  politycznym  zrobili, 
skoro się p rz e k o n a ją , że w podobnem  połączeniu 
nie będą uciskani przez W ęgrów . J a k  spraw a ta  
drażliw ą je s t dla M oskwy, okazuje najlepiej to, że 
dziennik  „M oskw a" pośw ięca jej osobny artyku ł, 
p rzestrzegający  S ło w ian , by się nie dali złowić 
na lep pięknym  obietnicom  W ęg ró w ; atoli jeżeli

jeszcze nie m inęły  całkow icie, to przynajm niej m i­
ja ją  już c z a sy , gdzie słowo Moskwy m iało b e z ­
w zględną w iarę a naw et i posłuszeństw o u S ło ­
w ian i m ożna być pewnym  , że w szelkie iry tac je  
p rasy  m oskiew skiej na  nic się tu  nie p rzydadzą . 
Z goda K roacji z W ęgram i pójdzie niezaw iśle od 
niej sw ą drogą, a życzyć sobie należy , by fa ta lna  
w aśń m iędzy W ęgram i i K roacją  co prędzej u sta ła .

D rugą w ażną kw estją , za ła tw ia jącą  się dziś 
w P eszc ie , j e s t  sp raw a ustaw y  o obronie krajow ej. 
W  celu b liższego  porozum ienia się z m in istram i 
w ęgierskim i przedłużył baron  Beust swój pobyt 
w Budzie i dopiero w  czw artek  spodziew any jest 
z pow rotem  w W ied n iu . Równocześnie pow ołał 
cesarz pow tórnie do sieb ie  m in istra  Taaffe.

W Izbie panów w ybrano now ą kom isję do 
spraw  w yznaniow ych. Z G alicji zasiadają  w niej 
k siążę Jab łonow ski i a rcyb iskup  Litw inow icz.

W Izbie niższej radzono nad północno-zacho­
dn ią  koleją czeską. — W ydział d la  zbadan ia  p ro ­
jek tu  ustaw y o w olnej adw okatu rze , ukończyw szy 
swe czynności, podał już do d ruku  rzeczony p ro ­
je k t ,  sądzić zatem  n a leży , że kw estja  ta  w k ró t­
kim  już czasie będzie poddana pod obrady R ady 
państw a, a w ięc tej jeszcze sesji będziemy go m ieli 
zm ienionym  w prawo obow iązujące.

W ydział budżetow y Izby niższej rozb iera ł 
p ro jek t rządow y ustaw y, m ocą k tó re j m a być m i­
nisterstw o cislitaw sk ie  upow ażnione do tra k to w a ­
nia z m inisterstw em  w ęg iersk iem  w zględem  z a ­
rządu m onopolem  solnym . Poseł P io tr  Gross z w ra ­
ca uw agę W ydziału , że rzeczony p ro jek t zam y k a  
dalsze w yrabian ie  i p rzedaż soli d la  byd ła , k tó ra  
est nader, w ażną rzeczą d la  gospodarstw  po te j 

stron ie  L itaw y , a u trudzen ie  w  jej dostaniu  by ło ­
b y  stosunkow o w iększą d la  nich k lę sk ą  an iżeli 
d la W ęgier. Z tąd  w yraża poseł nadzieję, że m ini­
sterstw o sam o uzna w ażność tej rzeczy i za rząd zi 
na nowo produkcję soli d la  bydła. Na to odrzekł 
m in is te r , że sam  osobiście by ł za u trzym aniem  
produkcji soli d la  b yd ła  , a le  że w idzi się zm u­
szonym  ustąpić w tem  m inisterstw u w ęgiersk iem u. 
Po tem  ośw iadczeniu m inisterstw a p rzy ję to  w nio­
sek  rządow y w całości.

D elegacja  państw ow a w ezw ała m in isterjum  
w ojskow e do poczynienia oszczędności celem 
zm niejszenia zby t w ygórow anych potrzeb budżetu 
w ojskow ego. Otoż odnośnie do tego  w ezw ania 
poczynił państw ow y m in ister w ojny n iek tó re  roz­
porządzenia celem  oszczędności, a to li tyczy  się  to 
rzeczy ta k  nieznaczących i m ałych, że jeżelibyśm y 
tego nie uw ażali jak o  początek w ielu innych w a­
żniejszych rozporządzeń, m usielibyśm y zupełnie 
zw ątpić o oszczędności w  budżecie w ojskow ym .

Trzy ustępy i  powstania polskiego 1863/ 4-
przez półkownika Edm unda Calliera.

(Ci»j ł U l i Ł J . )

Podczas pobytu mego w B.j .. — doszła mnie wiado­
mość, że dotychczasowi dowódzcy Oborski i Włodek ranni 
zostali w jakiejś potyczce i że Słupski obecnie główne objął 
dowództwo. W krótce nadjechał też porucznik Korecki i 
wręczył mi Mielęckiego rozkaz, oddający pod moje na­
czelnictwo oddziały po rannym Oborskim.

Bardzo wiele brakło oddziałowi po Oborskim , 
aby w nim, służba pełniła się podług moich pojęć o 
wojowaniu; pomimo tego nadziei nie straciłem , że 
szczęśliwie przeprowadzę reorganizację przedsięwziętą, 
byleby tylko oficerom i szeregowcom na dobrych nie 
zbywało chęciach.

Tego dnia dowiedziałem się jedynie, że Moskwa 
ciągnie za nam i; o jakości, ilości i oddaleniu zaś 
żadnej wzmianki nie było.

Przybyliśmy na odpoczynek do la su , w pobliżu 
Grochowów położonego. Tylna straż na miejscu sta ­
nęła z raportem , że za sobą mc me zostawiła ; później 
wykazało się , że kilkunastu maruderów w Grocho 
wach pomordowano, z czego w ynika, że ci ludzie 
zapewne się ukrywali po chatach wiejskich, gdyż

trudno przypuścić, ażeby oficer tylnej straży fałszy­
wy był miał zdać raport.

Z obu stron ogień szedł rzęsisty, a gdy Moskwa 
zbytecznie ku nam zbliżać się poczęła, po żwawym 
ogniu z naszej strony odskoczyła ; kosynierzy też dalej 
posunąć się nie bardzo mieli po c o ; wrócili więc do 
lasu. Odstrzeliwując się regularnie, cofnęli się nie­
przyjaciele do wsi i tak  bitwa u s ta ła , zostawiając 
nam zaszczyt utrzym ania placu obozu.

W szedłem w las dość rozległy, gdzie niegdzie 
przez osadników Niemców zamieszkały; w pochodzie 
zdybałem jednego z tych Niemców i wziąwszy go za 
przewodnika, do najbliższej wioski prowadzić się 
kazałem.

Mało Niemców osadników w Kongresowej Pol 
napotkałem , którzyby naszej sprawie szczerze 

sp rzy ja li, a jeżeli się biernie zachowywali względem 
naszego powstania, pochodziło to wyłącznie z obawy 
przed sądem wojennym. W ielka ich liczba pomimo 
tego skrycie przeciwko nam występowała, służąc 
wrogom za szpiegów. T ak , P olak , na polskiej ziemi 
nieraz obcym się m niem ałem ; takie otóż owoce już, 
oględnej dobroduszności dziadów naszych. Pociąg do 
cudzoziemców i do cudzoziemczyzny, ta  wielce nie­
szczęsna wada narodowa o nie jedną nas stra tę  przy­
praw i, jeżli nie upamiętamy się zawczasu. Teraz

Niemcy jedną garść ziemi po drugiej wykupują 
jeden kęs chleba po drugim od ust nam wydzierają, 
wnet zazdrościć nam będą powietrza,^ którem oddy­
chamy, a nakoniec siebie za krajowców, nas za cu­
dzoziemców uważać będą.

N iem iec, któregom użył za przewodnika, zda­
wał się należeć do obojętnych wyrobników, którzy 
dla zarobku do Polski się sprowadzili. Przestraszo­
ny zjawieniem się powstańców, dość długo nie mógł 
przyjść do siebie, ale strach jego zniknął na widok 
ta lara  pruskiego, którego mu w rękę w cisnąłem , i 
drugiego jeszcze obiecałem , jeśli nas dobrze popro­
wadzi.

Strzelcy na krawędzi lasu  rozstaw ieni, rozpo­
cząć mieli ogień , nieznacznie posuwając się na p ra ­
wo , a kosynierzy do nich się zbliżać po brzuchu. 
Po wykonaniu tego rozporządzenia całą siłą chcia­
łem uderzyć na oddział moskiewski.

N a pierwszy zaraz ogień moich tyraljerów  za­
grzmiały działa moskiewskie ; strzelano g ran a tam i, 
k tó re , pękając daleko po za n a m i, tak i popłoch 
pomiędzy moimi kosynierami wywołały, że żadnym 
sposobem ich z kotlin wydobyć nie mogłem.

„Tył nam zabierają,"— krzyczeli jak  o p ę tan i,i 
tłómaczeniem oficerów, że huk słyszjiAg^za nami pę-



Dziś ma się R ada m iejska pragska nara­
dzać nad adresem, jak i ma przesiać cesarzowi. 
W  projekcie tego adresu ma być przed innemi 
poruszonem , że P raga płaci rocznie 6 miljonów 
podatku i więcej żadną miarą płacić już nie może. 
Dalej uskarża się adres na niezwoływanie sejmu 
krajowego, w końcu zaś oświadcza, że Czechy są 
gotowe w razie gdy już inaczej być nie może po­
święcić część należących im praw — dla jedności 
monarchji, ale że tego nigdy i żadną m iarą uczy­
nić nie mogą — dla dualistycznego systemu, prze 
ważającego dziś w Austrji. Adres ten, choć jak  
widzimy bardzo lojalny, spraw ia wielkie nieukon- 
tentowanie między Niemcami, chcącymi z zwykłem 
sobie zarozum ieniem , by Czesi nie tylko praw 
swych się wyrzekli, ale nadto jeszcze przewagę 
Niemców radzi znosili.

Na posiedzeniu Izby deputowanych Rady 
państwa z dnia 29. kwietnia wniósł dep. Skene 
interpelację do całego ministerjum, tyczącą się 
odręcznego pisma cesarskiego w sprawie zaopa­
trzenia oficerów. Interpelanci p y ta ją : czyli zasią- 
gano w tym względzie zdania m in isterstw a, w 
jak i sposob obciążenie wspólnego budżetu wojsko­
wego da się usprawiedliwić zaprojektowanem 
urządzeniem, czyli ministerjum się nie obawia, by 
przez to jednolitość chorągwi nie została naru­
szoną , co ministerjum zamierza przedsięwziąść, 
ażeby w tej sprawie nie decydowała ostatecznie 
dopiero delegacja Rady państwa. — Komisja Izby 
deputowanych przyjęła w całości projekta rządowe 
co do zaprowadzenia sądów przysięgłych.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego oświad­
czył minister spraw wewnętrznych w odpowiedzi 
na interpelację, że wiadomość o dozwoleniu w er­
bunków do armji papiezkiej jest zupełnie bezza­
sadna.

f f* o la ik n .  Z W arszawy piszą do „Dz. Poz." 
T elegraf wam już doniósł o dwóch ukazach car­
skich, odnoszących się do naszej K ongresówki, o 
których dotąd nie wzmiankowaliśmy. Pierwszy, 
tyczący się Towarzystwa kredytow ego, jest tak 
małoznaczny, iż gotowi byliśmy pominąć go m il­
czeniem. Jeżeli słówko o nim podnosimy, to tylko 
dla tego, aby usunąć błędne mniemanie niektórych 
osób sądzących, iż nasze obywatelstwo ziemskie 
zyskać co może na tym nowym środka. Otóż obli 
gacje znaczą tylko, że Towarzystwo będzie je  mo 
gło zbywać na giełdzie , gdy zajdzie potrzeba 
gwałtow na pieniędzy. To, o co głównie chodziło, 
to jest o pozwolenie wypuszczenia czwartego 
okresu listów zastawnych, odmówione zostało sta­
nowczo w P etersburgu , jakem  o tern donosił w 
czasie właściwym. Nowy środek redukuje się więc 
właściwie do zera. Nierównież ważniejszym jest 
rozkaz ca rsk i, ogłoszony wczoraj, a nakazujący 
wprowadzenie języka moskiewskiego jako w ykła­
dowego do gimnazjów realnych okręgu naukowe­
go warszawskiego oraz do gimnazjum niemieckie­
go w Łodzi i tak  zwanej niemiecko-ewangielickiej 
szkoły głównej w Warszawie. W dwóch tylko co 
wspomnianych szkołach quasi niemieckich wykład 
m oskiewski wprowadza się dla historji powszech- 
nej i jeografji, zważywszy je d n a k , że cztery 
przedmioty dotąd już wykładano po moskiewsku, 
będziemy mieli w owych rzekomych gimnazjach 
niem ieckich, do których uezęszcza młodzież p o l­
ska , aż sześć wykładów moskiewskich! A więc 
najprzód, odnośnie do gimnazjów realnych, w któ­
rych wszystkie przedmioty w ykładane będą po

m oskiew sku, powiemy, że młodzież z nich nic 
nie wyniesie. Rząd moskiewski tak  dalece zapo­
mina o zasadach pedagogiki, że do wszystkich 
klas wprowadza język m oskiewski, nie czekając 
na to stopniowego przygotow ania, tak  niezbędne­
go dla korzystnego słuchania nauki. Jeszcze we 
wrześniu roku zeszłego pisaliśmy w niniejszych 
listach naszych o spodziewanem zmoskwiceniu 
sz k ó ł, co też nastąpiło jeszcze na początku r. b., 
a uzupełnionem będzie z rozpoczęciem nauk roku 
szkolnego (w sierpniu r. b.)

W mieście naszem panują od niejakiego 
czasu różne choroby; do najdotkliwszych należy 
tyfus i uporczywy k a ta r , od którego nikt prawie 
nie jest wolny. To też śmiertelność w ostatnich 
czasach jest niezwykłą i co chwila się duwiadu- 
jem y o zgonie, niezastąpionym nowam urodzeniem. 
Jest to także jedna z tych smutnych okoliczności, 
które się spiknęły na to, aby Warszawa posępną 
przybrała postać.

I f  si. Z Paryża donoszą, że pomiędzy
marszałkiem Niel a ministrem Rouher przychodzi 
do nader częstych s ta rć , tak  iż jeden z nich bę­
dzie m usiał ustąpić z gabinetu. Cesarz Napoleon 
ma przygotowywać nader ważne ogłoszenie, nad 
którem pracują w drukarni rządowej w najwięk­
szej tajemnicy.

Gabinet tuileryjski ma trochę trudną sprawę 
z komisją budżetow ą, k tóra nie chce się zgodzić 
na wygórowane żądania ministerstwa wojny. Naj­
ciekawszą zaś jes t to, że na posiedzeniach kom i­
sji przychodzi do nader zawziętych sporów pomię­
dzy Niel’em a Rouher’em, nieraz nawet w obecno­
ści samego cesarza.

Głównym tego powodem m iała być różnica po­
chodzenia. D la tego tego też radzi Towarzystwo 
zawiązać w tym celu bliższe stosunki z Czechami 
i Morawją. P rzy końcu wzywa odezwa wszystkich 
w tej sprawie interesow anych, aby pomoc swą 
łączyli z usiłowaniami komitetu.

Stan osadników niemieckich w prowincjach 
moskiewskich ma być w najwyższym stopniu opła­
kany. W szelkie na ich korzyść czynione zabiegi 
poselstwa pruskiego w Petersburgu okazały sie 
prawie zupełnie b ezskutecznemi. Wielu do tak 
wielkiej doszło nędzy, iż nawet bez obcej pomocy 
me zdołają powrócić w strony rodzinne

W Finlandji wzmaga się głód i nędza coraz 
bardziej. „Dotychczas" -  czytamy w spraw ozda­
niu urzędowem z Helsingfors -  ^piekH ludzie 
Chleb z siana, słomy, kory brzozowcj lub sosno­
wej, trucia i t. d. lub nawet z i/ i mąki i z V 
z piaskiem zmięszanej gliny. Teraz zaś poznikały 
resztki dawnych zapasów ; lud nie ma pieniedzy 
aby sobie kupie choćby najlichszą s tra w ę , i‘ naj-' 
mniejszego me ma także zarobku. Nie pozostaje 
mu więc nic innego jak  umrzeć z głodu ; setki 
tez um ieiają tą  śmiercią. A ile tysięcy jeszcze 
zginie, jeżeli nie nadejdzie szybka pomoc!-'

„Journal de St. Petersburg'- zbija wiadomość 
podaną przez „Correspondauce Nord-Est", jakoby 
Moskwa udzieliła innym mocarstwom europejskim 
wyjaśnień względem najnowszych reform adm ini­
stracyjnych w Królestwie polskiem. — Ten sam 
dziennik oświadcza, że doniesienie o toczących 
się rokowaniach dyplomatycznych w Berlinia i 
w Wiedniu jest zupełnie bezzasadne.

M o s k w a .  Donosiliśmy przed kilkoma 
dniami o ponownem okazaniu się zawieszonego 
na 3 miesiące dziennika „Moskwa1', wydawanego 
przez znanego sławianofila A ksakow a; teraz do­
wiadujemy się, że zaraz lszy  po zawieszeniu w y­
dany numer pisma tego , uległ rządowemu ostrze­
żeniu. Oto treść odnośnego rozkazu m inistra spraw 
w ew nętrznych:

„Zważywszy, że w artykule wstępnym Nr. 1. 
gazety „Moskwa-- znajduje się zdanie przewrotno o 
możności i stosowności obejścia prawa za pomocą 
przestrzegania jedynie jego formalnej s trony ; że 
artykuł pomieniony usprawiedliwia jawnie dążność 
do przeciwdziałania rozporządzeniom rządu , usiłując 
dowieść lfegalność wydawania gazety „Moskwicz11, 
uznanego przez wyższą władzę za nielegalne; że 
artykuł pomieniony obejmuje przewrotne tłómaczenie 
i uporczywe potępianie rozporządzeń rządu względem 
gazet „Moskwa1' i „Moskwicz", i że w ogóle zdania 
rażące, wypowiedziane w pomienionej gazecie, w 
pierwszym numerze po wznowieniu jej wydawnictwa, 
świadczą o upornem trwaniu w tym kierunku, który 
wywoływał już niejednokrotnie środki karno: — mi­
nister spraw wewnętrznych , zgodnie z decyzją Rady 
głównej zarządu do spraw prasowych, postanowił: 
dać pierwsze ostrzeżenie gazecie „Moskwa", w oso­
bie redaktorą odpowiedzialnego i wydawcy, radcy 
dworu Jana Aksakowa".

Moskiewskie Towarzystwo agronomiczne wy­
brało z pośród siebie kom itet, mający się zajmy­
wać ułatwieniem wychodźcom czeskim zakłada­
nia osobnych osad. Towarzystwo nazywa w ode­
zwie przez siebie wydanej dawne próby zakłada­
nia kolonij niemieckich jako zupełnie nieudałe.

IV ieincy. Na posiedzeniu parlamentu cel­
nego z dnia 28. z. rn. przedsięwzięto przede- 
wszystkiem wybór prezydenta. W ybrany został 
bimson, który z 309 oddanych głosów otrzymał 273.

Przyjm ując tę godność oświadczył on *e 
będzie to jego najusilniejszem staraniem  sprawo­
wać ją  jak  najlepiej i wszelkich dokładać siarań. 
aby się należycie rozwinął parlam ent celny, któ 
ry jest najlepszym dowodem siły i nierozdzielności 
świętego węzła, który, pomimo wielu różnic szcze 
powych, łączy cały naród niemiecki. W iceprezy­
dentami obrano ks. Hohenlobe i ks. Ujest. P ierw ­
szy z n ic h , dziękując za dany mu dowód zaufa­
nia , powiedział: „Wiem bardzo dobrze, że za­
szczytu tego nie zawdzięczam moim zasługom, 
lecz  w z g lę d o m  , j a k i e  w ię k s z o ś ć  t e g o  zgromadze­
nia ma dla Niemiec południowych. Przekonanie 
to powiększa moją wdzięczność , gdyż podajecie 
nam przez to ręk ę , k tó rą  przyjmujemy z zsufa- 
n iem , że będziecie umieli poszanować i uznać 
odrębne zapatryw ania się Niemców południowych 
(huczne oklaski] i że uda nam się wypełnić za 
d a n ie , które na nas wkłada trak ta t celny z 8go 
lipca 1867 r ."  J 6

kające sprawiają granaty, w żaden sposób uspokoić 
się nie dali.

Cała bitwa dłużej na dwie godziny nie trwała. 
Nie wiem, czy w przeciągu całego naszego powstania 
udało się kiedykolw-iek naprowadzić tak blizko nie­
przyjaciela na kosynierów i czy w którejkolwiek bi­
twie tak haniebnie pierzchnęli.

Od przytrzymanych wieśniaków dowiedziałem 
slj? ’ *e właśnie przybył oddział Moskali do Grójca, 
od ąd wiele więcej nad J/ 4 mili nie byłem oddalonym 
Posłałem przebranego powstańca do rządcy dóbr 
grójeckich z karteczką, w której go proszę, aby 
czem prędzej dostawił mi przewodnika. W krótce 
odebrałem odpowiedź, że życzeniom moim zadosyć 
się stać nie może i utwierdziłem się w mniemaniu, 
że liczny oddział Moskali w dworze i na dziedzińcu 
się rozgościł.

Położenie moje i moich rozbitków wcale nie 
było godnem zazdrości.  ̂ Do nocy było jeszcze dale­
ko, a wyjść z k r y j ó wk i b y  narazić pozostałą gar 
stkę znużonych i zwątpiałych rozbitków, byłoby 
zbyt lekkoinyślnera; myśleć zaś o własńem tylko 
ocaleniu nie zgadzało się Z mojem pojmowaniem obo­
wiązków sumiennego naczelnika.

Odkryty i zaczepiony przez przeważną gpę 
Moskali byłbym się c t fa ł , albo zapamiętały atak

na nich przypuścił. Niezaczepiony postanowiłem od­
czekać spokojnie nadejścia nocy, aby te szczątki da­
wnej siły rozpuścić i broń zakopać, co też szczę­
śliwie uskuteczniłem.

Z pomiędzy wieśniaków wzmiankowanych i 
dotyehczas pod strażą trzymanych, obrałem jak ie­
goś Niemca za przewodnika i sowitą obiecałem na­
grodę , jeżeli do jednej z osad Cieświckieh nas prze­
prowadzi. Doszedłszy do pożądanego ce lu , umieści­
łem swoich ludzi w stodole i rozkazawszy im za so 
bą zaczekać, pojechałem sam jak najspieszniej do 
komisarza rządowego, aby od niego się wywiedzieć 
o rozkładzie sił nieprzyjacielskich i o stanie powsta­
nia tych okolic, nimbym się chwycił ostateczności, 
to jest rozpuszczenia niedobitków.

Po wspólnem rozważeniu całego zbiegu okoli­
czności , powróciłem do moich towarzyszy i poże 
gnawszy się z nim i, poleciłem kapitanowi N..., broń 
na miejscu wyznaczonem zakopać i ludzi rozkwate­
rować.

Z ciężkiem sercem opuszczałem szczątki tego 
oddziału. Teraz spieszyłem do Kujaw, bo dowiedzia­
łem się, że Raczkowski tam formował świeży obóz, 
mający pierwszego czerwca czynnie wystąpić.

(C. d. n.)

, Goiliwi obrońcy kościoła an ­
glikańskiego w Irlandji nie wahają się, podobnie 
jak  stronnictwo ultram ontańskie na stałym lądzie 
Europy, używać wszelkiej broni do zwalczenia 
swych przeciwników. Zwolennicy kościoła panu­
jącego rzucają na swych nieprzyjaciół najróżniej 
sze oszczerstwa, a osobliwie celem ich potwarzy jest 
Gladstone, przewódzca opozycji w parlamencie 
angielskim . Jem u to zarzucają, że podczas swego 
pobytu w Rzymie ułożył plan obalenia w Irlandji ko­
ścioła panującego, że w rzeczywistości jest k a to ­
likiem. że papież dziękował mu za jego agitacje
przeciw kościołowi angielskiem u i t. p.   Bajki
te rozsiewano tak uparcie, iż Gladstone ujrzał się 
zmuszonym kłamstwom tym zaprzeczyć stanowczo 
w pismach publicznych.

Podług depeszy rządowej z dnia 14. kwie­
tnia nie miały wojska angielskie w bitwie którą 
stoczono w W ielki piątek, żadnego zabitego i ty l­
ko 15 rannych. Dnia następnego uwolnił król 
Teodor wszystkich jeńców. Jenerał Napier żądał 
bezwarunkowego poddania się w przeciągu 24 
godzin, z czeru jednakże zwlekali Abisyńczycy. 
Pojedyńcze oddziały wojska, zwątpiwszy o m ożno­
ści zwycięztwa, poddawały się kolejno i odsł-> 
uiły ważną pozycję Schilasse. Król Teodor posta­
nowił z częścią arm ji, która mu pozostała w ier­
n ą , bronie się do upadłego ; w walce tej zginął. — 
S traty  wojsk angielskich są nieznaczne. Armja 
N ap iera gotuje się do odwrotu.

Podług depesz prywatnych nie zginął król 
Teodor w boju, lecz sam się zastrzelił, W bitwie 
stoczonej w Wielki piątek stracił on 500 ludzi. 
Przystępu do twierdzy broniło 25 dział. Ostrzeli­
wano ją  przez trzy godziny, poczcrn przypuszczo­
no szturm. — Dwóch synów królewskich dostało 
się do niewoli. Anglicy zabrali wiele broni i cz te­
ry złoto korony.



N o w in y  z kraju i zagran icy .
M i a n o w a n i a .  Ck. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

uznał za stosowne przenieść następujących samoistnych 
adjunktów sądów powiatowych na ich własną prośbę,
a mianowicie:

I. W. Nennel z Starego miasta do M ostów, Edw. 
Getzlinger z Nowego Sioła do M ikuliniec, L. Słotwm- 
skiego z Ustrzyk dolnych do Żurawna, tudzież adjunkta 
sądu powiatowego Ign. Karpińskiego z Śniatyna do 
Mościsk.

II. Mianowani zostali samoistnymi adjunktami są­
dów powiatowych: adjunkci sądów pow iatow ych: 1) J. 
Ępuman w Drohobyczy dla Bukowska, 2) J. Baranowski 
w Komarnie dla Starego miasta, 3) H. Pinsker w lu rce  
dla Ustrzyk dolnych, 4) H. Allscher w Lawie dla Luto- 
w isk, 5) adjunkt sądowy w Tarnopolu J. Biesiadecki dla 
N owegosioła, 6) dotychczasowy prow- adjunkt sądu po­
wiatowego w Ulinowie W. Nennel dla Laki.

III. Adjunktami sądów powiatowych zamianowan 
zostali: 1) komisarz powiatowy w Zaleszczykach S. Bu- 
dzynowski dla Śniatyna; adjunkci sądowi: 2) I;. Hołyń- 
ski w Samborze dla Drohobyczy, 3) Zyg. Rutkowski w 
Samborze dla Uhnowa, 4) P. Lisieniecki w Przemyślu 
dla Komarna, 5) F. W oroniecki w Tarnopolu dla Turki 
(jednak z pozostawieniem w dotychczasowej służbie przy 
c. k. sądzie powiatowym w Zaleszczykach), 6) aktuarjusz 
sadu powiatowego w Buczaczu L. Bachtałowski dla Ra 
wy, 7) aktuarjusz sądu powiatowego w Łące W. Makul- 
ski dla Krosna, 8) adjunkt sądowy w Samborze A. W ito- 
sławski dla Brodów

IV. Przeniesiono do Lwowa adjunktów sądowych 
Z. Olpińskiego z Sambora i A. Nitkę z Tarnopola na ich 
własną prośbę:

Zamianowani zostali adjunktami sądow ym i; 1)
Aktuarjusz sądu powiatowego w Niemirowie J. Unicki 
dla Tarnopolu (z pszeznaczeniem do służby urzędowej w 
T urce); aktuarjusze sądów powiatowych 2) H. Ostrów 
Drdacki w Gródku dla Złoczowa; 3) T. Bereżnicki w 
Staremmieście dla Sambora; 4) Er. Czechowski w Śnia- 
tynie dla Tarnopola; 5) Kamil Kraft w Mikołajowie dla 
Stanisławowa ; 6) K. Zollner w Źurawnie dla Stanisławo­
w a ; 7) L. Knoth w Uścieczku dla Tarnopola; 9) J. Ma- 
larkiewicz w Starejsoli dla Sambora; 10) A. 01exiński
w Bełzie dla:Sambora; 11) F. Kunzek w Przemyślanach 
dla. Sambora; 12) A. Leżański w Cieszanowie dla Sam­
bora ; 13) Eug. Zborowski w W ielkich Mostach dla

przybyło w marcu 650 , ogół leczonych wynosił zatem 
w tym miesiącu 1478. Z tych wyzdrowiało 548, nieule- 
czonych wydalono 37, umarło 93, przeto ubyło 678, pozo­
stało w dalszej kuracji z końcem miesiąca marca 800. 
Najniższy stan chorych wynosił 24. marca 771, średni 16. 
808, zaś najwyższy 8. 851 chorych. Stosunek wyzdrowie­
nia w tym miesiącu 36—14°/0 zaś stosunek śmiertelności 
6—13%.

* W  P a r y ż u  poślubił autor dramatyczny, p. La­
croix, hrabiankę Rzewuską; hr. Gustaw Plater zaś zarę­
czył się z córką jednego z najpierwszych bankierów pa- 
ryzkich. -------------------

* T e a t r .  Dziś na dochód p. Juljana Wilkoszew-
skiego po pierwszy raz: K luczyk  od kasy, komedja z nie­
mieckiego , dalej w języku francuzkim: L e P iano de
B erth e, a na ostatek Piosnka w u j aszlca, wodwil J. A . I' re- 
dry. Na zakończenie odtańczony będzie Im p e r ia ł , nowy 
kadryl francuzki, przyjęty i tańczony na dworze Cesarza 
Napoleona.

Tar-

U w a g i  nad U w agam i nad Zakładem k r ed ytow ym  
w łośc iańsk im .

(przez kilku przyjaciół ludu z ziemi sanockiej.)
IV .

(D okoń czenie.)

Co się  nakoniec tyczy zarzutu, że przez opisanie  
gospodarstw  ułatw i się w łościanom  zaciąganie poży­
czek u lichw iarzy —  a u zy sk a n ie  p o ż y c z k i  lub z a ­
l ic z k i  w  Z a k ła d z ie  kredytow ym , sp r o w a d z i w ła śn ie  
k o n ieczn o ść  za c ią g a n ia  d a lszych  p o życ zek  —  to  już
nagi je z u ity z m !

To jedno w ystarcza, aby potępić autora o nie- 
godziwość dla ludu. N ie  zgadza się tak że  z jego po- 
przedniem  twierdzeniem  o n iepunktualności włościan  
kiedy tw ierdzi, że, aby być punktualnym , będzie w ło­
ścianin zaciągał pożyczki u  lichw iarzy !

Kogoż to ma odstraszyć, że lud, aby uiszczać 
raty bankowi, będzie zaciągał długi u lichw iarzy ? że 
opisanie gospodarstw , co jest rodzajem ksiąg gru nto­
w ych, u łatw i m u to ?  W ięc  najlepiej by było nie 
wprowadzać nigdy ksiąg gruntow ych? Zapewne, że 
autor sobie tego życzy —  znam y was, ptaszki 1 L ecz  
o najważniejszem  zapom niał —  żc opisane gospodar­
stwo daje się  w zastaw  bankow i a to w łaśnie  
przeciwny skutek  wywrzeć m u s i, to  w łaśnie odstrę- 
czy lichw iarzy. L udow i otworzy się kredyt dostępny  
w Zakładzie w łościańskim , z którego będzie w miarę

Z aprzęgaliśm y się do różnych robót?! B ez w y­
bitnej m yśli —  a  m ożna pow iedzieć bez treści.... 
żyjem y z dnia na dzień. —  —  Czego wy chcecie?  
każdy nas pyta; — Chcem y być u t y l i t a r n y m i ,  od ­
powiadamy na t ) — i znowu się chw iejem y jak  tam  
w iatr zaw ieje.

Ż y j e m y  b e z  p r z e w o d n i e j  m y ś l i  p o ­
l i t y c z n e j !

T ym czasem  św iat kroczy naprzód i nie ogląda
się na nas....

U t y l i t a m o ś ć  n a s z a  w y w i o d ł a  n a s
w p o l e .

Czyż nie dosyć spojrzeć na jej rezu lta ta?
Społeczeństw o w gruzy rozsypane —  n ie mam y  

ani p rzy ja c ió ł, ani zaufania : —  z C zecham iśm y ze ­
psuli • W ęgry i N iem cy na nas z góry patrzą —  
straciliśm y szacunek !

O nas ju ż  nie m ówią —  — — nie m am y  
szczęścia w polityce.

Sam i nie w iem y do jakiego celu  zm ierzam y.
S ą  tacy , którzy oczekują katastrofy .... ty lk o  

katastrofa nas zbawi (?) —  —  S ą  tacy , którzy się  
M oskala spodziewają)?).

S ą  tacy , którzy bezm yślną ja łow ą pracą siebie
i św iat durzą  A  najw ięcej takich  —  którzy do
nędzy, do niedoli kraju sw ój b yt p r z y c z e p i l i? ! --------

P odnieśliśm y sprawę banku w łościańsk iego  dla 
t e g o ,  bo tu ostatn ia n adzieja , że w celu  tak w zn io ­
słym  w szystk ie u siłow an ia  się skupić m o g ą , bo 
tu  n ad zieja , że w szystk ie od cien ia  opinji —  w szy ­
stk ie  w arstw y społeczne rękę sobie p o d a d z ą --------------
zapom ną o boleściach , i w łasny interes do sprawy ludu  
przyw iążą !

Spraw ę ludu od sprawy narodu odłączać nie wolno! 
W szak  ty lko  tem  ośw iecone narody w sw iecie  stoją.

U ży liśm y d ew izy : „L isy -p asow ysk a  U bo w niej 
cała boleść kraju.... cała h istorja rozstroju sp ołeczeń ­
stw a naszego leży  ! Czyż m am y ją  w nowej form ie 
p rzeciągać? C z y  m a m y  m y  t e r a z  p o d n o s i ć
h a s ł o n i e z g o d y  by w  nieskończonność
niedolę kraju przed łużyć?!

T ych k ilka słów' m ieliśm y pow iedzieć, podno­
sząc stronę polityczną i społeczną in stytucji banku 
w łościańskiego.5 Z tego stanow iska zabraliśm y głos  
w obronie tej spraw y.

P rzypuszczam y, że juryści potrafią w yszperać  
niedokładność w statu tach  , że w ydobędą paragrafy, 
którem i potrafią ludzi straszyć ; lecz to nie zm ien ia

w-owie dla U ścieczka; 3) Jakób Sapielak w Stanisławowie 
dla Budzanowa; 4) Em il Wołoszczakiewicz w Przemyślu 
dla Starejsoli ; 5) W ładysław Kosieradzki we Lwowie dla 
W innik ; 6) Alojzy Braun we Lwowie dla Staregomiąsta ; 
7) Jan Bossakowski w Złoczowie dla Żurawna: 8) Grze­
gorz Kuzma w Złoczowie dla W ielkich M ostów ; 9) Jan 
Brańka w Samborze dla Przemyślan; 10) Marcin Chorzem- 
ski we Lwowie dla Cieszanowa i 11) Henryk Starzewski 
we Lwowie dla Gródka.

* W y p a d k i  m i e j s c o w e .  Dnia 28. b. m. przy­
trzymano tu służącego Ksawerego W. bez miejsca , który 
posiadał sumę 2100 złr. w kuponach od obligacyj inde- 
mnizacyjnycli — wszystkie płatne 1 listopada 1868. Kto 
jest prawym właścicielem tych kuponów , dotychczas n ie­
wiadomo. . , ,

* W  t u t e j s z y m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  
pozostało z końcem lutego b. r. chorych 828 , do tych

Celem Z akładu jest wyrwać lud z rąk lichw y —  
w Bogu nadzieja, że  tego celu dopnie !

W y ale radzibyśeie go widzieć w iecznie w s ta ­
nie niem owlęcym , zaniedbania— i ciem noty !

N a  końcu pociesza się autor nadzieją, że Za-
K ooeć diło c h w iły t !“kład Kie przyjdzie do skutku. . . . . . . .  . . .  ^  ^  y  _  „ ,  Jd i m y U  p o l U y

dzi
nić

dla lu-
l d la ich  potrzeb napisany. To najłatw iej zm ie- 
, gdzie je s t  chęć i wola służenia krajow i.

Ż yczylibyśm y sobie tylko, by założycie .e  w ię­
kszą energję ro zw in ę li, — by patrjotyczny pogląd
sta l się podstawą t-j sprawy. A  g d y  s i ę  z e j d ą  
u s i ł o w a n i a  w  s z c z e r e j  o r g a n i c z n e j

c z n a : W  kw ietn iu  1868-

nonola- 141 Edw Daniewicz w Winnikach dla L w ow a;'potrzeby, w miarę sw ych sił produkcyjnych korzy- . .
15) Apol. Tustanowski w Bolechowie dla Przemyśla; w ięc p .tr z e b y w .l d łu g iw  k a . « S«c « £ £ ,  • »  _“ $ $ * - •  -
sekretarz magistratu w Czerniowcach Hip. Martyno wicz [u l i c h w ia r z y ,  
dla C zerniowiec; 17) auskultant przy sądzie krajowym w 
Czerniowcach Aleks. Peschke dla Czerniowiec ; czterech 
ostatnich tylko prowizorycznie.

V. Nakonieo następujący auskultanci mianowani 
zostali aktuarjuszami sądów powiatowych: 1) Jan Zmurko
w Przemyślu dla Łąki; 2 ) Teofil Witoszyński w Stanisła- ... . ,

- - ■ K ażdy czas ma swoje pot zeby
dzi  .

M y m am y znow u n ad zieję , że podobne dąże 
nia w naszym  k r a ju , jak je  Szanowny autor „Uwag  
nad Zakładem kredytowym  włościańskim " o b ja w ił, 
coraz rzadszem i się stan ą !

Skończyw szy z autorem  , chcem y jeszcze kilka  
słów  pow iedzieć o sp ra w ie , którą się kraj jak dotąd  
za m ało zajm ował —  a która przecież na gorące  
poparcie w szystk ich  w arstw  społeczeństw a zasługuje 

D użo sły sze liśm y  głosów, pow ątpiew ających o 
udaniu się in sty tu cji banku w łościańskiego. Z ip e-  
w n e , że k r a j , k tóry  przechodził ta k ie  koleje
przez ty le  boleści  stracił w iarę w s ieb ie ; ty le
hucznie zapow iedzianych reform spełzło  na niczem  
P rzyzw yczajeni jesteśm y tłum ić się  z nam iętnościam i!
Cóż za dziw ne koleje?!

Depesze telegraficzne.
P e s z t ,  29 . kw ietnia. M inister spraw w e­

wnętrznych br. W enckheim  pozwol ł na urządzenie 
werbunków w W ęgrzech d la  armji papiezkiej.

P a r y ż ,  2 8 . kw ietnia. C iało prawodawcze 
przyjęło na dzisiejszem  posiedzeniu projekt ustaw y o
porcie B ordeaux

L o n d y n ,  29 . kw ietnia. W  Izbie niższej o d ­
roczono ponownie rozprawy nad kw estją  ir lan d zk ą . 
D epesza rządowa d o n o si, Ż9 O’ F arell strzela ł na 
ks. A lfred a  z rozkazu tajnego zw iązku. Prócz n iego  
uw ięziono jeszcze kilku innych A ustrałczyków , którzy  
m ają być w spólnikam i zam achu.

Cennik g ie łd y  plenięż. 1 tow ar, 
w e L w ow ie dha 30. kwietnia 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k.
* „ lwów. czerń, po 2u0 złr. w. a. sr.
* banku i ypot. gal. po 200 złr
- papierni e/.erbióskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. w in. k.l s  §
„ w w.

n * i  i* , banku hypot. galic. . 1 m
’  ‘“demuizacyjui g a l i c ......................

” " WX. Krakowskiego
* .* , , K sięstw a Bukowiń.
- potyczki głodowej i  r. 18-iti . .
,  kol. gal. Karl. Lud. i Emissyi .
i  « 11.

„ Iwowsko-czem. I.
”  11 ”", , 11 Dukat holenderski .......................................

Dukat t-e-arski  ............................................
Napoleond’or . • ; .................................
Kubel srebrny rosyjski  ...........................

„ papierowy rosyjski . • • • • •
Banknoty polskie za 109 zł. polskich .
Talar pruski s r e b r n y .................................
Pruskie bilety kasowe. • . • _......................
Pólimperjał rosyjski . . , . • • • •
Srebro . . . : . , .  ......................

Jęczmień korzec 140 f. wied.

Płacą Żądają I
złr. ]kr złr. kr

207 ____ 207 i 75
179,25 180 25
— !— 71l 50

— —
76 10 76 35
72 |50 72(75
81 — 82 —
65 — 65 j 25
— — — —
____ — — —

— — 99 30
____ — —- —
88 2:> 89 —
76 75 77 50
— — — —
____ —- — —•

5 53 5 56
9 29 9 35
1 77 1 79

; i 5ó 1 59

z — —

i 71 1 72
9 46 9 55

114 ir5 —Ó05 -5 .8 8 .

1 /«

T elegrafow any kur* w iedeński
Duia 30. kwietnia.

M e t a l ik i ......................  • ■ • •
„ z procent, z maja i listopada

i* /.| B oryczka narodowa . . • •
Losy pożyczki z roku 1880
Ikąje banku w ie d e ń sk ie g o ......................

„ , kredytowego . . . . .
Londyn 10 funtów ssterliugów . . . .
s r ebr o. . . . . .  ..............................
:>akst pojedynczy . . . . . . . .

złr. kr.

56 35
56 91)
62 65
85 80

691 —
179 80
118 30
114 35

5 55

i handel.Gospodarstwo
* Z gubernji kijowskiej piszą w początku b. m 

„Zbliża się nakoniec do nas wiosna, chociaż na nasze stro­
ny idzie trochę za późno. Niegdyś siejby zboża rozpoczy­
nały się u nas pierwszych dni marca, teraz rozpoczną się 
przy najlepszych warunkach pogody nie wcześniej jak po 
Wielkiejnocy, której pierwszy świąteczny dzień przypada 
według tutejszych kalendarzy 31 marca, a według nowego 
stylu 12. kwietnia. Mieliśmy zimę stałą, bo trzykroć na­
wiedziły nas 20 i 28 stopniowe mrozy, śniegu nie było 
nadto, lecz co jest niezwykłem w tych stronach, sanna 
trwała bez przerwy całą zimę. Fabryki cukru, zajęte do­
starczaniem drzewa z Jasów i odstawą eukru, me doswia- 
czyły tych katastrof, -jakie miały miejsce w roku poza- 
przeszłym, gdy tranaporta cukru wyniszczyły w kilku fa­
brykach po kilkadziesiąt par wołów.

Pola u nas są już zupełnie obnażone ze śniegów i  
gospodarze z niespokojnośeią patrzą na łany ozime , któ­
re w wielu miejscach są całkiem pożolkłe i roślina sucha. 
Jeźli taki stan nie wróży jeszcze pewnej klęski, zawsze 
nie obiecuje obfitego urodzaju. _

Obok licytacyjnych sprzedaży kilkunastu wiosek pod 
czas kontraktów, prywatne przedaże szły lepiej. Nie da­
wano za ziemię istotnej wartości, ale zawsze dano wyżej. 
Zdziwią się zapewne nowi nabywcy, gdy w najbogatszej i 
najpłodniejszej krainie, nabywszy ukraińską lub podolską 
wioskę, nie otrzymają i 4 pet. dochodu, ale to jest naj­
rzetelniejsza prawda. I dobra gleba nie wiele pomoże, 
gdzie panuje nieporządek. Gospodarstwa tutejsze były 
w większej części proste, lecz miały system, prowadziły 
się z ładem, n ie  były też obciążone taką cyfrą ciężarów 
i rozmaitych miejscowych wyderkafów. Las nie podlegał 
tak ciągłej kradzieży jak to ma miejsce teraz i pijatyka 
nie była tak rozpowszechnioną. Nowonabywcy przyznają 
już, iż nie są to warunki, od których wznoszą się i urzą­
dzają gospodarstwa i póki one uchylone nie będą, ład w 
gospodarstwach nastąpić nie może.“

P rzy jeeh a li «*« 15
z dnia 29. kwietnia.

PP. Małachowski K. z R o ż n io w a , Przybysławski W . 
z Podola, Augustynowicz B. z Kniazego, Niezabitowski 
W. z Uherzec, hr. M ią c z y ń sk i S. z P odola, Czczowski J. 
z Płotyęz, Łomnicki K. z Waręża, Komarmcki J. z Ma- 
gierowa, Romaązkan J- z Stanisławowa., Szumański E. i 
Zywucki K. adw. z,Tarnopola, Bzowski W. z Pantalowic, 
Czajkowski" W. z Świrza, Falkowski W . z W itryłowa.



C. k. uprz. Towarzystwo Lwowskc-czerniowieckiej kolei żelaznej. M

Obwieszczenie. 1
m  $ £
w  Na odbytem dnia 27. kwietnia 1868 zwyczajnem czwartem walnem zgromadzeniu a k c jo -^  
Ugnarjuszów c. k. uprz. Towarzystwa lwowsko - czerniowiecki ej kolei żelaznej, zostały w n io sk i^  

Rady zawiadowczej względem drugiej, w roku zeszłym uchwalonej emisji obligacyj pierwszo- ^  
rzędnych lwowsko-czerniowieckiej kolei w celu budowy przestrzeni z Czerniowiec do Su- ^  

^  czawy, jakoteż poczynione kroki o uzyskanie koncesji dalszej budocny od granicy do Jas ^  
^ jednogłośnie przyjęte. ^
^  Następnie ustanowiono za rok 1807 dywidendę w kwocie 4 złr. w. a. srebrem od ka- ^  
Jfgżdej akcji, co z dol.czeniem 5%wych procentów równa się 7°/0wemu oprocentowaniu. ^  
§!£ Stosownie do tej uchwały będzie kupon akcyjny, płatny dnia 1. maja b. r., kwotą złr. $jjf 

w. a. srebrem, jakoteż kupon dywidendy kwitów pożytkowania (Genusscheine) kwotą złr. 'M 
m  4 w. a. srebrem w Banku Anglo-ausirjackim w Wiedniu i w Londynie, w Filji Banku An-*M 

gielsko-austrjackiego we Lwowie i w domu bankierskim F. J. Kirchmayer i Syn w Kra- m
m
m  m m m

w kowie wypłacany.
m  W wymienionych bankach i kasach będzie także kupon majowy obligacyj pierwszeń- 
M  stwa kwotą 7 złr. 50 ct. w. a. srebrem bez wszelkiego strącenia wypłacany.
P  W Wiedniu dnia 27. kwietnia 1868.

B ada Zawiadowcza.
590 1
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ô2

o 
1 ^
§
o
.o
5

3

L e k c je  
języka francuzkiego

podług najnowszej, łatwo pojętnej i w krót­
kim czasie do niezawodnego rezultatu pro­
wadzącej metody — % wykładem polskim 
udziela rodowity Francuz za cenę umiarko­
wany. — Bliższy wiadomość udziela redakcja 

„Dziennika lwowskiego."

L a  langue franęaise
selon la metode recente, pratiquee a 1’Acca- 
demie de Sciences a Paris — poussent les 
eleves aux resultals surprennents, et a une 
perfection inouie — enseigne un franęais de 
nation. Instruction en langue polonaise ou
allemande. — Frais des leęons modeste. On 
s’in forme, au bureau de la redaction „Dzien­

nik lwowski". 584-2-3

„C zasu “, „Dziennika l w o w . “ i 
w ie le  innych dz ien n ików  krajo­

w y c h  i zagranicznych,
oraz koncesjonowane bióro do p rzy j­
m owania insera t i pośrednictw a wi­

zowania paszportów  za  granicę

A. J. Piątkowskiego.
w e  L w o w i e ,  p r z y  p l a c u  k a t e d r a l n y m  

p o d  l i c z b a  31 .
przyjmuje wszelkie prenumeraty i inse- 
raty na wychodzyce w całej Europie cza - 
sopisma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
do dzienników, sprzedaży lub kupna 
realności, ziemiopłodów i t. p. jako też 
obstalunki na winiety i bilety wizytowe 
adresy i wszelkie roboty litograficzne, i 
drukarskie jako to : dzieła, broszurki 
rejestra gospodarcze, leśnictwa, plakaty, 
kartki pogrzebowe i t. d. Wzory wyż 
wymienione można każdego czasu przej- 
rzyć w ajencji. ^48 8

Oraz przyjmuje prenumiatę na- 
Przegląd polski“ wychodzący w Kra. 

kowie, kwartalnie złr. 3, półrocznie złr 
cało ocznie zlr. 12.

U M IM ®  mm H M J 1 J M !  
2 pomieszkania,

jedno składające się z 3 pokoi i kuchni, dru­
gie z 2 pokoi i kuchi — w razie potrzeby 
mieć można stajnie i wozownię — sy do wy­
najęcia. Bliższą wiadomość udziela Ajencja 
dzienników A. J. Piątkowskiego we Lwowie 
pod 1. 31 m. 591-1-1

if if Uif Uifii ifilif m m

Szpilki do butów
systemu amerykańskiego 

poleca

Hermann Jeitteles <fc Syn
w Pradze. 516 9-10

Wzorowe kartki na żądanie gratis.

Obwieszczenie
W skutek polecenia Wysokiej Komisji Nadzorczej z dnia 22. kwietnia t. r. 1. 3955. rozpisują się niniejszem wybory 

Delegatów i ich zastępców na ogolne zgromadzenie galic. Towarzystwa kredytowego, które się odbędą podług dotyczącej Ordvnacvi 
wyborczej, zatwierdzonej reskryptem Wys. Namiestnictwa z 13. marca t. r. 1. 9563, umieszczonej w urzędowej Gazecie lwowskiej

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych królestw Galicyi i Lodomeryi, tudzież W. Ks. Krakowskiego aby 
zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych, w miejscach do wyborów wskazanych, w karty legitymacvine na 
podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych. ’

W razie zachodzącej potrzeby, wniesione być mają przed Wydziały reklamacye uzasadnione, najdalej ośm dni przed termi­
nem do wyborów wyznaczonym, które to Wydziały do zrektyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacyj §m 7. Ordvnacvi 
są upoważnione.

Wybory uskutecznione będą w następującym porządku:
dnia 15. maja r. b. dnia 16. maja r. b. dnia 18. msja r. b. dnia 19. maja r. b.

okręg wyborczy | miejsce wyboru okręg wyborczy | miejsce wyboru | okręg wyborczy | miejsce wyboru okręg wyborczy | miejsce wyboru

Bóbrki
Bochnia
Borszczów
Buczacz
C ieszanów
Chrzanów
Dąbrowa
Gorlice
Gródek
Jaworów
H o ro d en k a
Katusz
Dolina
Łańcut
Kolbuszowa
Przemyślany
Sanok
Skałat
Tarnów

Bóbrka
Bochnia
Borszczów
Buczacz
Cieszanów
Chrz nów
Dąbrowa
Gorlice
 ̂ Gródek

Horodenk*
Kałusz

Łańcut
Przemyślany
Sanok
Skałat
Tarnów

Bircza Bircza
Bohorodczauy
Nadworna | Bohorodczany 

BrzeskoBrzesko
Brzeżany Brzeżany
Czoitków Czortków
Jasło Jasio
Kołomyja Kołomyja
Kraków Kraków
Limanowa Limanowa
Lwów Lwów
Mościska Mościska
Nisko

| NiskoTarnobrzeg
Sokal Sokal
Tarnopol Tarnopol

TłumaczTłumacz
Żydaczów Żydaczów

Brzozów
Jarosław
Pilzno
Podhajce
Rzeszów
Sambor
Rudki
Sącz
Śniatyn
Kossów
Stanisławów
Stryj
Drohobycz
Trembowla
Husiatyn
Wadowice
Wieliczka
Zaleszczyki
Złoczów
Żółkiew

Brzozów 
Jarosław 
Pilzno 
Podhajce 
Rzeszów
|  Sambor
Sącz
|  Sniatyn

Stanisławów 
|  Stryj

( Trembowla
Wadowice 
Wieliczka 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żółkiew

Biała
Żywiec
Brody
Grybów
Kamionka strum.
Krosno
Li,ko
Mielec
Myślenice
Przemyśl
Rawa
Rohatyn
Ropczyce
Stare miasto
Turka
Zbaraż

|  Biała
Brody
Grybów
Kamionka strum.
Krosno
Lisko
Mielec
Myślenice
Przemyśl
Rawa
Rohatyn
Ropczyoe
|  Staremiasto
Zbaraż

586-2 -3

Z Rady Dyrekcji gaf. Towarzystwa kredytowego we Lwowie dnia 23. kwietnia 1868.
J.  O s ie c k i ,  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H, Jasieński. Z Drukarni Krajowej ML F. Poreniby.


